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R O Z M O W A
k a l e n d a r z y k a  n a r o d o w e g o  

S /J Ł B S Z r y f  3V  3L 3 t  O 3) O
Z  Okoliczności Nowego Pisma 

O dpowiedź na  za rzu ty  i  p i f  m a z  f iro n u  
JŁutora i  Sdytora  ffla -
rodoweao. / y  "

*  f t ' y Y t  1

C o  "e j

om  ci tak 'SMąąę wyuen, że  mié
ni© przeitaiefz czern ić  f

Garata. N ie na tym  fig to íe ízcze  ikońcży. Cień 
to it ft względem tego ,  co  ma naftąpić. 

kalendarzyk-. Coź p rz e c ie  ?
G azeta, W krótce fig dowiefz. 
kalen darzyk: N iec h że  cierpię, ale przynaym niey  

mi pow iedź za c o ?
G a zd a . K- cz e ę p ź  fig t y  zemną pobratał? Jak to  

w a ż y łe ś  lig i z  twoim nikczemnym tworem  
do t e y  fasney trafić O rn karn i, w k k i i t y  fie
mole wiadomości przez  ca ły  R o k  drukowa­
ł y  ? i n aw et kawał zarwać tytu łu  m eg o, 
n azyw ając fig N arodowym  i O b cym ? 

K alendarzyk. U czono mig tam k ied yś ,  ź e  A d - 
je lciu utn , c z y l i  iłowo p rzy d atk o w e  wielom 
i łu z y  rzeczom  , a za ty m  oto  fig urażać, ielł- 
ż e  p rz y c z y n a  ?

Gazeta. Jeft i wielka , bo to ty lk o  fa ipey  G azecie  
p rzy zw o ic ie  f l u ż y , ale gdyś p rzyw łafzczy ł  
lobie  oba te  A d jectiifa , b y ło ź  przynay­
mniey d o d a ć , ze K alen darzy k nie ma za- 
dnego zw iązku z  G a zetą 'NaróWową, i że 
nie należą Autoroiuie Gazety. Narodowcu da 
kalendarzyka Narodowego i Obcego.

C O  K u l en,- s
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Kalendarzyk. I bez takow ego dodatku, wie ka­
żd y ,  że  Kalendarzyk nie ieft G a z e tą  N aro­
dową.

Gazeta. Na cóż b y ło  kraść cudze ty tu ły ?  W ie ż ź e  
c o  fig z Prometeufzem ftało, k tóry  w ykradł 
z  Nieba ogień ?

K alendarzyk. I od Ciebie iuź fig mam d o b r z e , 
g d y ś  rozniolła moich błgdow fantazmata po 
c a łe y  Koronie i L itw ie .  W olałbym do fka- 
ł y  b ydź  p rz y k u ty m , a fp o k o y n ie ,  m ź l i  
ta k  wiele c ie r p ie ć ,  a niewinnie.

G azeta. Jefzcze  to mało za twą zu ch w ałość ,  po- 
trafig ci zadać lepiey.

K alendarzyk. Z a  c o ?
G azeta. Z a  t o ,  żeś n azbyt  zu c h w a ły ,  i zemną 

G oliatem , że ś  fig o d w aż ył  P ig m eyczyk u  
równać. Porwałeś fig z motyką na Słońce. 
Bgdziefiz te g o  ż a ło w a ł,  ale po czafie.

K alendarzyk. C ó ź  mi w ię c e y  gorfzego  u czyn ifz?  
i»k u c z y n i ła ś ,  twoiemi iuź to p ią ty  raz

go całym  N arodzie  u fzczyp iiw fzem i co raz 
oniefieniami ?

G azeta. O to  cig iefzcze do Sądu zap o zw e, i 
dobrze w ie ż ą ,  grzyw n am i,  a może i czym  
g orfzym  ukarzg.

K alendarzyk. Do iakiegoż to Sądu zap ozw iefz?
Gazeta.- Do Magiftratu.
Kalendarzyk. T u  właśnie forum ieft Kalenda­

r z y k i  fądzić.
G azeta. Nie Kalendarzyki fądzone bgdą, ale 

E d y to ro w ie ,  A u to r o w ie , Drukarnia cała, 
nie tak za K alend arzyki,  ale zap iftn a  iuź 
to  po gci raz w y f z łe  z Druku.

Kalendarzyk. Jakież to pifma ?
Gazeta Pierw fze : O dpow iedź Kalendarzyka

G azecie  N a ro d o w cy ,  D rugie  Zaftanowie- 
ni& %  rad  K o n fty tu c y a m i, Trzecie  Donie-
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fienie z W arfzaw y, że f ig  Kalendarzyk koń*
czy.

K alendarzyk. Prawda ż e  w ażna p rzy cz yn a  pra- 
w ow ania  fię. O to  c a ły  S ta tus Caufoe. W  
Supplem encie G a z e t y  N arod o w ey  zadano 
K ale n d arzyk o w i b lgd y  w p o w fz ech n ośc i ,  
zn ayduiące  fig w Konftytucyach. Piofił w  
O d p ow ied zi  daney G azecie  A u t o r  Kalen­
d arzy k a  o w yfzczegu ln ien ie .  Doniefiono 
p o ty m  w Supplem encie G aZ ety  N arodow ey 
N . VI. że  czafu niema w yfzu k iw ać ,  g d y  b y l  
czas  ro z g ło f ić ,  co nie b y ło  fzukan ym , a  
za ty m  ani znalezionym^ W y p a d ło  *yi»  
czafem  Prawo o  Retłakcyi K onftytucyi, 
t e y  ok lfazyi  napifał A utor  Kalendarzyka» 
ż e  p odług  D at  poftanowienia, lub ak ty k o -  
wania, zbierane fą Konftytucye. C o  ze  ni®, 
ielt błędem d ow iodł.  i p rzyd ał,  ze  te dwa 
Doniefienia G a z e t y  N arodow ey b y ły  o b e lgą  
A u t o r a  Kalendarzyka Naród: obelgą Kancel- 
laryi S e y m o w e y , Z w ie rzch n o śc i,  Prawo­
d a w c ó w , i fzyderftwem  tak z te raź n ie y fze y ,  
iako t e ż  p r z y f z ły c h  W ieków c a łe y  P o w fz e ­
chności.  M o ż e  to n iep ra w d a?  Profzgż do. 

w ie ś ć ,  że  nie. .- 
Gazeta. N ic  ła tw ie y fz e g o .  M afz p o z e w ,  a u  

Sądu dowodzić bgdg praw dy, żeś mi uiąE 
Iławy.

Kalendarzyk. I owfzem  fam p ierw fz y  flawes m i 
odiąć ufiłował, gdyś rozgłofi ł  błgdy, a potym  
fobie famemu , gdyś ich nie dowiodł, i z *  
to  mig za p o zy w a fz ,  żeś fam fiebie oczernił* 

G azetat B y ło  po moich Doniefieniach mil­
c z e ć ,  tobyś b y ł  fpokoyn y. t

K alendarzyk. Chciałem i nayfpokoyn ieyfzy  byc, 
i m i lc z e ć , ale g d y ś  T y  Zacn a  Gazeto  ta k

o o  m i-

http://rcin.org.pl



mi fatalny cióś 2adała, chcefz abym fię 
uie ufpraw iedhw ił ? Cierpieć kaźefz,  a d a r ­
z y ć  fie bronifz?

Gazeta. A  toź pięknie? T y t u ł  d«ć inny, pifmu, 
a inni} rzecz w piśmie w y r a z ić ?  T ak a  nie­
zgodność ieftże  godziwa ? W  tytu le  Zafta- 
now ienie  fię nad K on fty tu cyam i, a w famym 
piśm ie in w ek tyw y  na mnie.

K alendarzyk. Więc o takową niezgodność t y ­
tu łó w  zapozwi i fnopki mirrowe , i ziarna 
g o r c z y c z n e ,  i fny  na iawie , i ze gar  Mo­
narchów , i wołanie prawdy, i D yabłow ku­
law ych, i kominy Hifzpańfkić , L e c z  d aym y 
le p ie y  pokoy. Niemamy fię czego k łóc ić  
o  tytu ł.  C z y  ma on zw iązek  z re fz tą  pi- 
f m a , czy li  n ie ,  niech każdy c z y t a , i fądzi 
o  t y m ,  iak fię mu podoba. O to  zap o zyw ać 
ieft to chcieć aby Magiftraty i do T y tu łó w  
X i ą g ,  lub jakichkolwiek pifrn fwą iuryzdyk- 
c y ą  rozciągały.

Gazeta. A le  iię przez to ofzukanie ftało. Ni- 
g dybym  w Supplemencie nie umieścił, że  
w y f z ło  z Druku Pifmo pod T y tu łe m  : Z a ­
stanowienie f ię  nad Konsłytucuam i, gdybym  
w ie d z ia ł . co fię w tym piśrnie zawiera.

K alendarzyk  K toż winien że  podpifany b y ł  nie­
g d y ś  Dekret abdykacyi tronu, g d y  nieczy-  
t a w fz y  pifma, (krypt od C efarzo w e y  fobie 
podany, nieoftróżny p cd p ifa ł  C efarz  ?

G azeta  O toż za to famo ofzukanie fa d zo n y  bę- 
d z ie f z ,  i iefzcze  mi wydać mufifz Autora, 
bom cip i o to  pozwał.

K alendarzyk  S h ifz n ie ,  bo on fie tak k r y ie ,  źe  
nicht o nim d otych czas  niewie.

Gazeta  S k a ż e  C i f  na fłos.
K alendarzyk  S fu fzn ie ,  bo iuż przeiłano czaro w ­

nice palić , czas zacząć kalendarzyki, a ie-
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fzcze t a k ie ,  co w fobie Konfty tu c ye  Za­
wierają.

G azeta  Z a r tu y  , ale nie długo tego  będzie.
K alendarzyk  Prawda też, ż e  fig w krotce utar­

czka  (kończy.- Porwał fie karzeł na O lbrzy­
ma , zgnębion y być muli.

Gazeta  T a k  ieft w k ró tc e ,  albo ci w ydrg życie* 
albo oba zginiem.

Kalendarzyk T o  naypew n iey. Bo nic trw ałego  
na świecie, oprócz c n o t y . zalługi, i Iławy , 
które t rz y  z a fz c z y t y  w y d a r iz y ,  kto nie 
wraca, pœna talionis alboż nie powinien 
być karany?

G azeta  C óż to ? iefzcze  mig pcena talionis  ftra- 
fzy fz  ? W ie fz że  ktoś t y  ? a co Ja?

Kalendarzyk  Nie-wiem.
Gazeta, O to ż  ciebie n auczę. Ja ieftem zimna 

krew  , a ty  iefteś zapał, ia ieftem Logika, 
a t y  nie rozjądek , i a ieftem umiarkowa­
n ie , a t y  złość.

Kalendarzyk. A  to ihk można dow ieść?
G a zeta : Jeftem zimna k rew , bom cig aie łaiał,

tyłkom pow ied ział choć w innych w y ra ­
zach, żeś bezrezu m n y. Szarlatan, i kry- 
minalifta , a t y  zaś iefteś za p a ł ,  boś mi 
w yraźnie  w fwym piśmie odp ow ied ziafrG o  
za  nie l itość  ? uczynić  kogo b ez cze ln ym ? 
bez roftropn ości, zdania i I ła w y ?

Kalend ar zyk. P oczym że  poznać? żeś ty  L ogika, 
a ia nierozfądek?

G azeta. Boś t y  K on ftytu cye  w y p ify w a ł  w Ka­
lendarzyku , a ia w  Gazetach. N auczże 
fig przyn aym n iey  odemnie terminów . g dy  
rz e c z y  nie roźumiefz : C o  to fa Relata, 
Priuantia , Contraria, i Contradictoria . « 
nie n azyw ay  k o n tra d yk c yą ,  gdzie iev nie 
mafz. K a len •

http://rcin.org.pl



K alendarzyk. Czem ufz to ¿a nazyw am  fię z ło '  
ścią ? a t y  umiarkowaniem ?

Gazeta  Co  fie p y ta lz?  P rz e c z y ta y  ty lk o  m óy 
B ile t  do Prefiero w pifany podówczas , g d y  
mieli do Tazety N arodow ey przechodzić z 
Drukarni P Zaw adzkiego  , da fię iaśnie w i­
dzieć,- dla c z e g o  ia Umiarkowaniem ie- 
ftem ; a z d ru g ie y  ftrony p r z e c z y t a y  Lift 
od E d yto ra  Kalendarzyka do kantoru G a ­
z e t y  Ńar: p i fa n y ,  i w piśmie Zaftanowte- 
nie fię nad K onftytucyam i um ie fzczo n y , 
w fza k  tam w yraźn ie  profifz, aby w yfzcze-  
gulnione b y ły  błędy, O to ź  fię okazuie, dia 
c z e g o  t y  fię nazyw afz  złość. Nakoniec ia 
ciebie i zapozywam  , i p o z w y  po ca łym  
narodzie g ło fz ę ,  o to ź  ieftem umiarkowa­
n ie m ,  ty  fię w ym aw iafz  przed Publiczno­
śc ią ,  i chcefz fię o czyśc ić  z  zadanych z a ­
rzu tó w , więc nefteśprawdziwa złość. T o  w i-  
dzifz  iaki ze mnie L o g ik , a zciebie N iero z-  
fądek. B y ło  le p ie y  Locka  lub Conddlaca 
czytać, tobyś pew nie tak rozumować potrafił,  
iak J a .

K alendarzyk, Dziękuię za przeftrogę i naucze­
nie. Jak to i rozmowa fama cum C riterio  
veritatis, u czy  owego to fławnego Criterium  
veritatis. Pozw olifz  mi G aze to  dia dal- 
f z e y  nauki i oświecenia cz ę ś c ie y  z  fobą 
rozmową mądrą zabawiać fię. -

G azeta  N aych ętn iey ,  bez w lz e lk ie y  żayzdrości, 
i gniewu

K alendarzyk. 'Pego fię też  ia cale fpodziewam.
G azeta. Zapomniałam c i f  oftrzec, źe  i w tym  

p rzeciw ko zdrowemu rdzfądkowi w y k r o ­
c z y ł e ś ,  iżeś chciał wprowadzić fprawę 
przed dwa Trybunały.' teraznieyfza _ P ubli­

czność
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cznosć i nayodlegleyfzych wieków Potom ­
ność, a teg o  nie znafz, iż  do Potomności nie 
idą fp ia w y  ex  cru d o , aie ty lk o  przez ap- 
pelac-yą. O to ż  ia ciebie nauczę, ż e  rozsą­
dzić fię p ierw ey  n a le ży  w p ierw fzych  Jń- 
ftancyach , bo ani Publiczność, ani" Potom­
ność o żadnych D ziełach, X i e g a c h , pi- 
fmach, w fz a k p ó ty ,  ( podług mego zd an ia)  
nie fądzi, póki u fądu iakiegokolwiefc 
wprzód exp rim a inslantia  niefa roztrząśnio- 
nefpraw y. (*)  Widzę Bracie mafzJ d e a s  eon- 

ju js a s  Sądów. W fzak  to wfzyftko ieft Sąd i 
praw dziw y Primce inślantice, i w z ię ty  prze- X
n o ś n ie , czy li  m etaphorice, iaki ieih Sad 
Publiczności i Potomności. W fzyftko  to ie- 
den ciąg fą d n , i ten co może kogo 
na wieżą wfadzić , lub grzyw nam i ukarać, i 
te n .  co może rozfądzić iakiekolwiek dowci­
pu dzieło, iakim ieft każd y  C zyte ln ik  i po­
w iedzieć : O lakiż z  niego L og ik  ! iakie u- 
miarkowanie ! iaka zimna krewi 

Kalendarzyk. Zaczynam  iię powoli o św iecać ,  
i iuż dochodzić, co to ieft za rozumna woy- 
na, gdzie nad miarę rozw iedziony kalibr  
trzym a irnaginacya, ¡r naybardziey gdzie 
p rzefa dzon y  ładunek fa le tr y  wre we 'krwi.
Ona to, ona i z a p o z y w a , i pozw ow  kopiie

C )  Jfn fza  rzecz iesl: Spraw a u Sądu iakiego- 
kolwiek  primse i uitimæ inftantiæ, inna D zie­
ło  iakie. dla Potom ności i pOwfzechności p i­

ja n e . Ta różnica w łaśnie Sąd inney natu­
ry  w pifm ach ALiterow, czy li X iegach czyni, 
gd zie  niżfze SubfeU ium  cale n ie jłu iy . Zatym  
pom iefzane J ą  wtakowych wyrazach wyobra* * 
ie m a  Sądów rożnego gatunku.
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p r z y  G u t c i e  drukuie,' i po  całym  Narodzi» 
r o z jy ła ,  i ukaraniem, fama przed czafem , 
iuź grzyw n am i, iuź w ie ż ą  : in a fz y  , a tym  
famym ni® czekaiąc  d e c y z y i . iuź niby De­
kret f e r a i s , a to  imieniem ; Śądow Primce 
Inślanticc, à razem i nawet przed Dekretem 
ie fz cze  iafei-l ap p ęllaćyą  do ow ych to  ftfa- 
fz a y e h  -t>ybu«'alow, iakiro i e i t P o w f z e c h -  
no ść ,  i Potomność. Bo dla kogoź innego 
p r z y 'G a z e ta c h  ieft: -wydrukowany i ro/t ftany 
Pozew Z Nakon lë i  porowna włzy  Junaków bi­
t w y ,  1 na rynku zw ady do Liçerat.i'v pióra, 
wfzyfllto' przecudnym poktjwva, O t o . e i z t z e  
obofieçznvin ułomkiem. , =

S in e  ira  &  si i M o.. Cum  C riterio  Ke.rita.tls.
T a i t u s .  L og ica .

Gazeta  O to ź  to  tak  uczą rozumur 
K alendarzyk  Ohiakem fiy w iele n auczył  ! Jeśli ieft 

taka  odpow iedz pierw lza  , Cóż druga ? c o ż  
fetna będzie ?

Gazeto. W idzifz  m óy Kalendarzyku, iakie C i  
d-i’i f  L og ik i  i Fozfądku Iek c ye ,  a to  w fzÿ-  
ftko a ie  zs irebny g r o f e , ani za Z ło t y ,  ale 
gra tis. /Uboż nie g en ero zya  ? 

Kalendarzyk  Nigdy takiey  w fp ¡małości umyflu 
nie o k a z a li ,  ani Ariitippuś ani P y th a -  
goras. '

Ga,zeta M ie y ż e  więc inne n iż  dotąd miałeś o- 
mnie rozumień e.

K a l e n d a r z y k  Mam inne c a l e , g d y  nawet j ów  
podpis gratis nie ieft d arem n y, ale z  taką 
noynością połączon y,iź  wfpaniałość umyflu i 
nieparcyalna cudzey f l a v y  be/, źadney 
©płaty przedaż, w fzę d y  hę przebita.
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